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Miejsce i czas wydarzeń Urzędów, PRL, współczesność

Słowa kluczowe projekt Rzemiosło. Etos i odpowiedzialność ; PRL ;
współczesność ; garncarstwo ; Urzędów ; Bęczyn ; rodzina ;
Gajewscy (rodzina) ; rodzina Gajewskich ; tradycje
garncarskie ; praca garncarza ; dzieciństwo ; szkoła
podstawowa w Bęczynie ; szkoła podstawowa w Urzędowie
; dziadek ; ojciec ; służba wojskowa ; garncarstwo w
Urzędowie ; Gajewski, Cezary (1966- )

 
Moje garncarstwo
Pamiętam jak w garncarni  pracował mój  ojciec,  a wcześniej  dziadek.  U dziadka
pracowałem jako mały chłopiec – pomagałem mu nosić do pieca, bo garncarz sam do
wypału nic nie włoży. Zawsze obiecywał, że przywiezie mi bułeczkę w niedzielę, jak
pójdzie do kościoła. Ciężko tam pracowałem, żeby zarobić na tę bułeczkę.
 
Później  poszedłem do  szkoły,  ale  cały  czas  byłem związany  z  garncarstwem i
pracowałem przy ojcu. Później byłem w wojsku – tam chcieli,  żebym został jako
terminowy, a później na zawodowego. Nie chciałem zostać dlatego, że kochałem
Urzędów. To jest miejscowość, która od XVI wieku była związana z moją rodziną. Moi
pradziadowie uprawiali tu garncarstwo. Wróciłem tutaj. Ożeniłem się też w Urzędowie
– w Bęczynie. Wziąłem się za garncarstwo, bo wiedziałem, że byłem najmłodszy, bo
chciałem podtrzymać ten ośrodek, żyłem tym.
 
Jeśli ktoś lubi to co robi, z pewnością będzie dobrym fachowcem. Przeszło 50 lat
pracuję jako garncarz. Swoją wiedzę przekazałem uczniom, a najlepszym z nich był
mój syn.
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